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Dubiecka. II z

O stanie obecnym przemysłu fabrycznego w  Rosyi.
Nie tylko ze w zg lę d u  na najbliższe s tosunki  sąs iedz­

kie jakie mamy z ttosyą , ale szczegó ln ie z l ego  w z g l ę d u ,  
iż największa i najpiękniej sza część wspó lnej  nam niegdyś  
z iemi  zostaje dziś pod b er ł em  lego  m o c a r s t w a ,  nie bez  
in teresu  będ z ie  dla czyt e ln ików  naszych rys przemys łu  
fabrycznego w  Rosyi.

1. Wyroby wódki, piw a , wina musującego i oclu.
Gor ze ln ic lwo  s t an o w i  bez wątp ien ia  w  Rosyi  najwa­

żniejszą gałęź p r z e m y s ł u ,  spien ięża b o w i e m  ogro m zie ­
m i o p ł o d ó w ,  które dla braku śr od k ów  komunikacyjnych  
i drogi  odbyt u  mus ia łyby  zmarnieć.  Monopol  wódczany,  
s tano wi  w Rosy i  najznakomitsze źródło  d o c h o d ó w  skar­
b o w y c h  które o b l i cz one  są rocznie  na 40 do 30 m i l i o n ó w  
rubl i  srebru. ,  atol i  nie w y ko n yw a  się w  ca lem pańs twie  
w  sp osób  jed nak owy ,  lecz s i ę zm ie n ia  w e d ł u g  prowincyonal -  
nycłi różnic,  przyczem szczególnie u w z g lę d n io n e  są ró ż no r o­
dne s tosunki  produkcyjne,  zwyczaje i obyczaje i tp.  W  W i e l -  
korosyi  są tak gorz e ln ie  jak i sprzedaż wó dki  przy wi l e je m  
rządowym.  Rząd pozw ala  tamże pojedynczym poddanym wy.  
pałać w ó d k ę  pod  warunk iem,  aby pew ną jej i lość po o z n a c z o ­
nej corocznie cenie od daw al i  do ma g az yn ó w  skarbo wyc h .  Z 
tych ma gaz yn ów  w yda w an ą  bywa zn ów  tym przeds ięb iercom,  
którzy w drodze l i cy lacyi ,  najwyższą o fer tą ,  uzyskali  p raw o  
drobnej  sprzedaży.  W F i n l a n d y i ,  w p r o w in c j a c h  n a dba ł ­
tyc k ic h ,  w  Ma ło ro sy i ,  w  z iemiach  zabranych  od Pol sk i  i 
w  niektórych częściach Rosy i  p o ł u d n i o w e j ,  w o l n o  jest  
w łaś c i c i e lo m  z i e m s k i m ,  za małą o p ł a tą ,  pędz ić  gorzałkę i 
sp rzedawać  w  granicach sw y ch  pos iadłośc i .  W e  w s z y s t ­
kich zaś m ia s t a c h ,  mias teczkach i innych nie do p ry w at ­
nych należących p o s ia d ł o ś c i a c h ,  o d d a w a n e  by wa p ra w o  
sprzedaży w ó d k i  najwięce j  ofiarującym dz ie rżawcom , k tó ­
rzy za płacić s ię  mającą rządowi  s u m ę ,  nabywają wyłącz­
nego prawa zakupywania  wó dk i  od p r o d u c e n tó w  i sp rzeda­
wania  jej dalej.  Ile przy Łych obrolach,  dzierżawcy  i s t osu n­
k o w o  rząd zyskuje ,  możn a  ztąd już w n o s i ć ;  iż w  ostatnich  
l e c i e r b , wiad ro  ’ )  zwykłej  w ó d k i  kartoflanej spuszczal i  
małorosyjscy właśc ic i e l e  po 40, a częs to  także po 30 k o ­
piejek srebr. ,  gdy tymczasem w s p o m n i e n i  dzierżawcy,  wia  
dro ordynaryjnej wódk i  po 3 sr. ru b le ,  a o k o w i l ę  po b 
rubl i  sp rzedaw al i .

Mimo tego  pr ze ds ięb ie rs t w o  dzierzaw wódczanych u w a ­
żane. bywa za najbazardownie j sze ,  dzierżawca b o w i e m  musi  
się  na kilka lat naprzód obowią zać  do płacenia skarbowi  
p ew nej  sumy dz ie rż a wn ej ,  gdy przecież  zakupno w ó d k i ,  
jak i  drobna  tejże s p r z e d a ż , zawis łe  są od m nós tw a  
mniej więce j  p omyś lnyc h  zmian i w y pa d k ó w .  Przy takim 
s y s t e m ie ,  n iep od o b na  wreszc ie  s p o dz ie w ać  się udoskona-  ( 
lenia tej gałęzi  fabrykacyi:  gdyż pos iadacz zi emski  stara 
się tyle tylko i jak można najtaniej w yra bi ać ,  aby mó gł  
obstać przy cenach przez rząd lub dz ie rż aw c ów  sob ie p o ­
danych;  dzierżawca  zaś n a p o j ó w ,  o tyle tylko ze swej  
strony stara się przyrządzać wró d k ę ,  aby la mogła  być 
dla k o n s u m e n t ó w  zno śn ą ,  j em u  zaś sam emu  nie p o m n o ­
żyła wydatków.

' )  W iad ro  ~  1 5  kw artom  lw o w s k im .

W  w ie l u  dobrach  pr y w a tn yc h ,  m ia no w ic ie  na P o d o ­
lu ,  W o ły n iu  i  Ukrainie,  p ro w a d z o n e  jest  go rze ln ic lwo  
fabrycznie na w ie lk i  rozmiar przy p om oc y  parow ych  m a ­
szyn ,  k o sz to w ny c h  ap aratów itp.  i w i e l e  tychże zak ładów  
zos taje p o d  k ierunkiem zagranicznych tec hni ków .

Przywóz W sz e lk ich  w ó d e k  z wyjątkiem r u m u ,  araku  
i koniaku zakazany jest  w  całej Rosyi.  W y w ó z  wó dk i  ró ­
w n i e  n ie  ma mi e j s ca ,  co w y p ł y w a  z sys tem u wydz ierża­
wian ia  s p ir y t u so w yc h  napoj ów.

Produkcya  i sprzedaż piwa i miodu jest  ró w n ie  m o ­
n o p o le m  r z ą d o w y m , który wydz ier żaw ian y  bywa p r y w a ­
tn y m ,  a najczęściej  dz ie rż awc om  propinacyj  w ó d c za n yc h ,  
ci zas częs tokroć subarendują  go innym. W  p o ł u d n i o ­
wy ch  prow incya ch  używ ani e  p iw a  bardzo jes t  ograniczone,  
bo  tam u p r a w a  wina  dostarcza tańszego napoju.  Na p ó ł ­
nocy,  m ia n o w ic ie  w  M os kw ie  i P e te rs h ur gu  konsumują  
piw a dużo w i ę c e j ,  i w  tych d w ó c h  s to l i cach znajdują się  
też tylko w y łą cz n i e ,  znakomitsze  browary .  Najwięce j  w y ­
szczególniają s ię:  Cazaleta i Krona w  P et er sb u r g u ,  w y r a ­
biające kilka g a t u n k ó w  w y b o r n e g o  p iwa.  Atoli  skutkiem  
i stnienia sys t emu dz ie rż a w n eg o  n a p o j ó w ,  nadzwyczaj  d r o ­
gie staje się p iw o .  W  Mos kwi e  i w  Pet er sb ur gu  kosztuje  
wiad ro  ( 3 garnca)  p iw a  l i c he g o  2 do 3 rubl i  sr. Chmie lu  
do zaprawy p iw a  używają  kra jo we go  lub spro w a dz an e g o  
z Angl i i ;  czeski  i bawarsk i  n i e  r e n t u j e  się  d l a  wyższej  
swej  ceny.  Prócz p o r t e r u ,  wsze lk ich  innych g a t un kó w  
piwa w p r o w a d z a ć  do Rosy i  n ie  w o ln o .

Win musujących dostarcza coraz więce j  p o ł u d n i o w a  
R o s y a , a szczegó ln ie  kraj doń sk ich  k o z a k ó w ,  grona b o ­
w i e m  tameczne są na ten cel  najprzydatniejsze.  N a j w i ę ­
cej używa dońskiego musującego wina średnia k l a s a , która  
także rada za mierną  cenę  pokrzep iać się w i n e m  musują-  
cem;  od ch o dz i  go  także w i e l e  za Kaukaz ,  lubo  cała j e g o  
dobro ć  na m u s o w a n i u  j e d y n ie  zawis ła .  Na zaszczytniej-  
sze w sp o m n i e n i e  zas ługuj e  krymski szampan przyrządzany  
z w in  krymskiego p ó ł w y s p u ,  i tak s ię  zbl iża do francus­
k iego  szampana,  że częs tokroć  pod m ian em  tegoż s p r z e ­
dawany  bywa.  O so b l i w ie  oznaczają się krymskie  m u s u ­
jące win a  xięcia  W o r o n c o w a ,  który w i stocie  j e s t  twórcą  
fabrykacyi krymskich sz am p an ó w .  Jego wina mają n a j le ­
pszą r e n o m ę  i roz leg ły  o d b y t ,  muszą  być atol i  z wyraźnej  
xięcia w o l i  po d  m ia n e m  w in  rosyjskich sprzedawane.  Ru-  
lelka tego  wina  kosztuje w  M os kw ie  2 ruble  sr.

W  p obl iż u  Odesy założy ł  by ł  przed parą laty fabrykę  
win  musujących  Leon  Naryszkin.  Fabryka la przerabia  
po ś lednie j sze  besarabsk ie  wina , (ceny 40 do 60 kopie jek  
srebr.  za w ia d ro )  i wydaje w yb or ne  gatunki  których b u ­
telka po  1 Va rubla srebr.  kosztując,  ła t w y  znajduje odbyt .

Na przywóz  wszys tk ich musując ych  wi n ,  nałożone  
j es t  w  Rosyi  cło po 90 kop.  sreb.  od b u t e lk i ;  a i lość  
sp ro w adz ane go  roczn ie szampana  francuskiego  wynos i  
900,000 bute lek .

Fabrykacya octów j e s t  w  Rosy i  j eszcze w  k o l e b c e , a 
znajdujące s ię  17 fabryk o c t o w y c h  są p r a w d z iw ie  za nadto  
nieznaczną l iczbą na p a ń s t w o  tak w ie l k ie g o  rozmiaru.  
Przywóz  artykułu tego  z zagranicy je s t  także bardzo  szczu­
pły,  co atol i  n i e d z i w  przy tak w y so k i em  cle w c h o d o w e m ,
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w y n o s z ą c e m  o d  o x e f tu  ) 35 r u b l i  s r e b r .  Snąc żc w ię ks za  
część u ży t e g o  w  Rosyi  o c t u ,  d o m o w y m  s p o s o b e m  w y r a ­
b ia n ą  b y w a .

II. Papiernictwo.
Pód  p r o te k c y ą  czyli  o c h r o n ą  cł a p r o h i b i c y j n e g o  r o z ­

w i n ę ł a  się w id o c z n ie  w  ł losy i  fabrykacya papierów. L ic zba  
p a p i e r n i  p o d n i o s ł a  s ię  w  r. 1838 na 142,  o d t ą d  p r a w i e  się 
nie  z m i e n i ł a ,  t y lko  w c iągu  o s t a t n i c h  lOciu l a t ,  o d d a l a  
się n a j w i ęk sz a  część z n a k o m i t s z y c h  z a k ł a d ó w ,  f ab rykacy i  
p a p i e r ó w  m a s z y n o w y c h ,  p o d c z a s  gdy  p rzy  l a b iy k ac y i  r ę c z ­
nej  p o z o s t a ł y  p o m n i e j s z e  p a p i e r n i e .  Geny sz m at  sp rzyja ją  
n ad z w y c z a jn i e  p a p i e r n i c t w u  w  Rosyi .  P u d  **) p ie r w s z e j  
so r ty  s z m a t  p ł ó c i e n n y c h  kos z t u je  1 r u b e l  25 kop.  do  2 
r u b l i  s r e b r . ,  d r u g ie j  so r ty  6o do 80 k o p . ,  t r zec ie j  30 do 40 
kop .  s r e b r .  S z m a t  b a w e ł n i a n y c h  p r a w i e  j e szcze  n ie  u ż y ­
w a j ą  w  fa b r y k a c h  rosyj sk ich .  P r z y w ó z  sz m at  d la  p a p i e r n i  
j e s t  w o ln y  o d  o p ł a ty ,  w y w ó z  zaś tyc hż e  za b r o n io n y .  Mniej  
p rzy ja zne  są w sz ak że  d ja  p a p i e r n i  ros y j s k ic h  ceny  p o t r z e ­
b n y ch  tu  ch e m ic z n y c h  p r o d u k t ó w .  W  o g ó l no śc i  p r o d u k -  
cya ro sy j sk ich  p a p i e r ó w ,  w  o r d y n a r y j n y c h  i ś r e d n i c h  g a ­
t u n k a c h ,  p o k r y w a  w z u p e ł n o ś c i  k r a j o w ą  p o t r z e b ę ,  a p r z y ­
w ó z  za g ran ic zn y  o gr an ic za  się o b e c n i e  j e n o  na  wyższe 
g a t u n k i  p a p i e r u  r y s u n k o w e g o  i l i s to w e g o .  Co się  zaś 
dobroci r os y j s k ie go  p a p i e r u  d o t y c z ę ,  to ta z w y j ą t k i e m  w y ­
r o b ó w  n ie k tó r y c h  ty lko z a k ł a d ó w  (o k t ó r y c h  p o n iż e j  w s p o ­
m n im y )  b a r d z o  j e s t  j e szcze po ś l e dn ią .  N iższym g a t u n ­
k om  p a p i e r u  do  p i sa n ia  w i e l e  j e szcze  n ie  d o s t a j e ,  l a k  p o d  
w z g l ę d e m  b ia łośc i ,  g ł a d k o śc i  j a k  i u k o ń c z e n i a .  Ryza n a j ­
p oś le dn ie j s ze j  so r ty  w y r a b i a  się p o  l 1/^ r u b l i  sr , ,  a l e  t a n i  
ten  p a p i e r  n ie  b a r d z o  do  użyc ia  zd a t ny .  P a p i e r u  l i s t o ­
w e g o ,  po n iże j  ceny 6 do  7 r.  sr.  za r y z ę ,  n i e m o ż n a  u ż y ­
wać .  L ep sz e  g a t u n k i  p a p i e r u  l i s t o w e g o  k o sz tu ją  o d  7 do  
12 r. sr.;  ceny  w ię c  są t e g o  r o d z a j u ,  że n a w e t  p r z y  W y ­

so k i e m  cle w c h o d o w e m ,  z a g r an ic zn y m  p a p i e r o m  w s p ó ł z a w o ­
dn iczyć  d o zw a la j ą .  To  sa m o  tycze s ię  r os y j sk ie g o  p a p i e r u  r y ­
s u n k o w e g o ,  k t ó r e g o  n a j w i ę k s z e g o  f o r m a t u  ( g r a n d  a i g le )  ryza 
p o  270 r. sr . ,  n i eco  m n ie j s z e g o  zaś ( d e m i  g r a n d  aigle) ,  po  
170 r u b .  sr .  s p r z e d a j e  s ię .  L e p i e j  s ię  p o w o d z i  rosy j sk im  
p a p i e r o m  d r u k o w y m ,  k t ó r e  p o d o b n y m  w y r o b o m  n i e m i e c ­
k im  ta k  w  ce n i e  j a k  i  w  d o b r o c i  m a ł o c o  u s t ę p u j ą .

W p r o w a d z a n y  do  Ros y i  p a p i e r  p o c h o d z i  na j wi ęc e j  
z A ng l i i  i F r a n c y i ,  t y lko  w  O d e s i e  n ie  m a ł o  d o s t a j e  się 
p a p i e r u  z L i w o r n y  i z T r i e s t u .

Do zn ac zn ie j sz yc h  r o s y j s k ic h  f a b r y k  p a p i e r u  należą 
w y r o b n i e  b r a c i  W a r g u n i n ó w  w  p o b l i ż u  P e t e r s b u r g a ,  x. 
G a g a ry n a  w  g u b e r n i i  J a r o s ł a w s k ie j  i U sac ze w a  w  g u b e r n i i  
m o s k i e w s k i e j .  A r c y w y b o r n e  , i t ak  p o d  w z g l ę d e m  d o b r o c i  
j ak  i ceny znaczn ie  p r z e w yż sz a ją c e  ro sy j sk ie  p a p i e r y ,  są 
w y r o b y  p a p i e r o w e  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o  k o n g r e s o w e g o .  
Szczegó ln ie  g o d n e  są w s p o m n i e n i a  w y r o b y  p a p i e r n i  b a n k u  
p o l s k i e g o ,  k t ó r a  i s t n ie j ą c  od  r. 1750 w y d a j e  r o k ro c z n ie  
w sz e lk ie g o  r o d z a j u  p a p i e r ó w  d r u k o w y c h ,  r y s u n k o w y c h  i 
p i s o w y c h  w  w a r t o ś c i  150,000 r u b l i  s r e b r .  W y r o b y  t ejże 
f ab ry k i  odz na cz a j ą  s ię  zaszczy tn ie  o s o b l i w s z ą  b i a ł o ś c i ą ,  
g ł adk ośc ią ,  u k o ń c z e n i e m  i n a d e r  w i e l k ą  p o m i e r n o ś c i ą  cen.  
Tak  np .  ryzy d o b r e g o  l i s t o w e g o  p a p i e r u  do s t a rc z a  f ab r yka  
p o  3 do 4 r. sr. R ó w n i e  u w a g i  g o d n ą  j e s t  ce sa r sk a  f a ­
b r y k a  p a p i e r u  w  P io t r o s io le .  W y d a ł a  ona  w  r.  1842 oko ło  
70,000 ryz p a p i e r u  do  p i s a n i a ,  na j w i ę c e j  k a n c e l a r y j n e g o ,  
a w a r t o ś ć  ca łe go  f ab r y k a tu  w y n o s i ł a  o k o ło  300,000 r u b l i  sr.

Józef Zywicki.

O naukach rolnikom przyzwoitych.
(Ciąg dalszy.)

Arytmetyka. J e że l i  j a k i  w y n a la z e k  ćwiczonego  r o z u m u  
m o ż e  być r o l n i k o m  p o m o c n y ,  to  o s o b l i w i e  a r y t m e t y k a ,

*) Oxeft —■ 3 4/5 niźszo-austr. wiadrom.
’*) P ud —  4 0  funtom.

b e z  k tó r e j  t r u d n o b y  im by ło  s p o s o b e m  n i e z a w o d n y m  i 
ł a t w y m  te w szy s t k ie  z so b ą  i z ins z em i  t ak w  d o c h o d a c h  
j a k  w  w y d a t k a c h  uczyn ić  r a c h u n k i ,  j a k ie  m u s z ą  za cho dz ić  
m ię d zy  l u d ź m i ,  gdy j e d n y c h  p o t r z e b a  p r z e d a w a n i a ,  d r u ­
gich k u p o w a n i a ,  p oc i ąga  do  u s ta w ic z n e j  i z o b o p ó l n e j  za ­
miany .  T rz eb a  więc  od  c z te r e c h  p i e r w s z y c h  s p o s o b ó w  
r a c h o w a n i a  z n ie m i  zaczynać a kończyć  na regule trzech , 
k tó ra  w ie l ce  j e s t  p o t r z e b n a  do  czyn ien ia  k o m b i n a c y j  g o ­
s p o d a r s k i c h  i h a n d l o w y c h , a w  so b i e  b y n a j m n ie j  n ie  t r u ­
dna.  W  ta k o w e j  zaś im p r z y z w o i te j  a r y t m e t y c e  p r z e s t r z e ­
gać należy  t r ze ch  rzeczy n n d e w s z y s t k o : 1) żeby j a sny m 
s p o s o b e m  do n a u c z e n ia  w y ło żo n a  b y ł a ;  2) żeby  nie s u b ­
t e l n o ś ć ,  n ie  żadn a  c i e k a w o ś ć ,  a l e j e d y n i e  sam a  p r a k t y k a  
i p o t r z e b a  p i e r w s z e  m ie j s c e  mia ły;  3) żeby w szys tk ie  p r z y ­
k ła dy  do  r a c h o w a n i a  p o d a n o  z g o s p o d a r s t w a  i o b r o t ó w  
je g o  by ły  w y c i ą g a n e ,  i i le  m o ż n o ś c i  z p a m i ę c i  r o b i o n e .  
T u  j e szcze  p rz y d a ć  b ę d z ie  n a l e ż a ło  o p i s a n ie  ró żn y c h  w a g  
i m i a r  w  k r o ju  u ż y w a n y c h  , t ak g o s p o d a r s k i c h  j a k o  i k u ­
p ie ck ic h  , żeby  s ię  p o l e m  w  k u p n i e  i p r z e d a ż y  m o g l i  ł a ­
tw o  m ia r k o w a ć .

Nauka rolnictwa. P rz y s t ę p u j e m y  t e ra z  do  w y ło ż e n ia  
rolniczy s t an  n a j b a r d z ie j  o b ch o d z ąc e j  n a u k i ,  p r zez  k t ó r y  
to wszys tko  t r z e b a  r o z u m i e ć ,  c o k o l w i e k  do  p o r z ą d n e g o  
i d o s k o n a ł e g o  r o l n i c t w a ,  a l b o  ściśle n a l e ż e ć ,  a l b o  tylko 
p o m o d z  może .  R o z b i e r z e m y  k r ó t k o  ki lka  najce ln ie j szych  
r o z d z i a ł ó w ,  na k t ó r e  się g o s p o d a r s k i e  r z e m io s ło  dziel i ć 
zw y kł o  w  ogólnośc i .

P ie r w s z y  w  n i e m  p o d z i a ł  o d  z i em i  i s p o s o b u  onej  
u p r a w i a n i a  zaczynać się p o w in ie n .  T u  w ię c  uczyć b ęd z ie  
na le ża ło  m ło d z ie ż  w i e j s k ą :  j a k ie  są ró ż n e  g a t u n k i  z i e m i ,  
co do  p r z y r o d z o n y c h  w ł a s n o ś c i ,  co do  u r o d z a j ó w ,  s p o ­
s o b u  g n o j e n i a ,  o r a n i a ,  b r o n o w a n i a ,  w a l c o w a n i a ,  z a s i e ­
w a n i a ?  Ja k ie  n a j l e p s z e  p ł u g i  i j ak  o d m i e n n e  w  n i e k t ó ­
rych  częściach  z k tó r y c h  się sk ła d a j ą ?  C z em b y  orać  p o ż y ­
teczniej  by ło  dla  g o s p o d a r z a ,  ko ń m i  czy w o ł m i ?  Ja k ie  
s p o s o b y  d o b y w a n i a  g r u n t u  i o susz an ia  , żęcia zboża , k o ­
szenia , m ł ó c e n i a ,  c h o w a n i a  w  sz p i c h l e r z u  , a l bo  w s t o ­
d o l e ?  i t ym p o d o b n e  a p oż y te c zn e  w  g o s p o d a r s t w i e  
w i a d o m o ś c i .

G n o je n ie  p o la  d r u g i m  j e s t  o s o b n y m  p r z e d m i o t e m  
d o b r e g o  r o l n i c t w a  ; w  tym w ię c  ksz ta ł cąccych  s ię  r o l n i ­
k ó w  ośw ie c ić  n a l e ż y :  np .  w z g l ę d e m  n a t u r y  g n o j ó w  tak 
p o s p o l i t y c h  jał^ i s z t u c z n y c h ;  w z g l ę d e m  s p o s o b u  i c h  r o ­
b i e n i a ,  w e d ł u g  g a t u n k u  r o l i  d o b i e r a n i a  a l b o  m ie s z a n ia  
i r o z k ł a d a n i a  na  p o lu .

Naj l epszy  gnó j  być  n ie  m o ż e  be z  d o b y t k u ,  a z a te m  
t r z e b a  im d a w a ć  b ę d z i e  z u p e ł n ą  n a u k ę  w  tej  m i e r z e ,  j a k  
b y d ł o  i o w ce  h o d o w a ć ,  r o z m n a ż a ć ,  w  l ecie  i w  z im ie  
k a r m i e ,  leczyć na c h o r o b y ,  od  za razy  m o r o w e j  z a c h o w y ­
w ać  i '• m le k a  j e g o  na j l e ps zą  korzyść  ciągnąć.

R yd ło  i kon ie  b ez  paszy  n ie  b ę d ą .  w ię c  co tylko  
o ł ą ka c h  zwycza jnych i s z t u c z n y c h ,  i ch n a w o d n i a n i u ,  za­
s i e w a n i u ,  o r óżn yc h  ro ś l in a c h  p a s t e w n y c h ,  t e raźn ie j s i  p i ­
sa rze  w  inszych g o s p o d a r s k i c h  k r a j a ch  n a m  p o d a j ą ,  to 
w szy s t ko  k r ó tk o  i j a śn ie  m ł o d e m u  w i e ś n i a k o w i  dać n a l e ­
ży do poznan ia .

O g rod y  t akże  i j a r z y n y ,  d r z e w a  o w o c o w e  i z io ła l u ­
d z i o m  i b y d łu  p o t r z e b n e ,  s p o s o b y  m n o ż e n i a  w sz e la k ic h  
d r o b i ó w  j z n i e mi  s ię  o b c h o d z e n i a  z n a jo m e  być p o w i n n y  
tym ż e  d z i e c io m ,  w e d ł u g  w sz ys tk ic h  g o s p o d a r s k i c h  i n a u ­
k o w y c h  w tej m i e r z e  p o s t r z e ż e ń .  S ł o w e m  c o k o l w i e k  p o ­
ż y t e c z n e g o ,  p r a k t y c z n e g o  i p o t r z e b n e g o  być m o ż e  w  c a ­
łej  r o b o c ie  n a j l e p s ze go  z z i em s k i ch  u r o d z a j ó w  k o r zy s t a ­
n i a ,  1° wszys tko  w cz eś n i e  t r ze ba  p o k a z a ć  i j a ś n ie  w y ł o ­
żyć. P rzez t a k o w e  b o w i e m  n a b y t e  w i a d o m o ś c i  s t a n i e  się 
i ch  r o z u m  w  da l szym w i e k u  c i ekaws zy ,  bys t rze j szy  i u w a ­
żniejszy- l cho ćb y  ze szkoły  inszego  nie  m ie l i  s k u t k u ,  
j a k o ,  że z p o z n a n i a  p o d o b n y c h  rze czy ,  p r z y s p o s o b i  
się  w  nich  i w y d o s k o n a l i  p o w s z e c h n e  m y ś l e n ia  na rz ę -
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d z i e , to t en j e d e n  n ie z m i e r n y  p o ż y t e k  wszys tk ie  i n n e  ceną 
sw o ją  za s t ą p i  i o ku p i .

N a le ża ł ob y  j e szcze do n a u k i  r o l n i c t w a  p r zy da ć  n i e ­
k t ó r e  w i a d o m o ś c i  z fizyki sz cz eg ó ło w ej  i l i i s tory i  n a t u r a l ­
n e j ,  co b y  ich za is t e  z n i e z n o ś n e g o  w  tej  m i e r z e  a eza- 
s e m  s z k o d l i w e g o  w y p r o w a d z i ł o  p r o s t a c t w a ,  d la  k t ó r e g o  
t ak  o p a c z n e  m a ją  zdan ia  o r ze cza ch  p r z y r o d z o n y c h ,  t ak  
śm ie sz ne  p r z y p i s u j ą  im cnoty,  i n i e p o d o b n e  w ł a s n o ś c i ,  
l ak  n ad z w y c z a jn e  o ich s k u t k u  , r o d z a j u  i p rzyczyn ie  s ieją 
b a j k i , t ak n a k o n i e c  p ł o n n ą  cz ę l so kr oć  p r z e ra ż a j ą  się bo-  
j a źn ią  i t r w o g ą .  W  czem  w sz y s l k i em  zna jdą  p o m o c  dla 
s i eb ie  i d o  p r ę d k i e j  p r zy j dą  o d m ia n y ,  gdy n a b ę d ą  o św ie ce n ia  
z t a k o w e j  n a u k i ,  do i ch p o l r z e b  i po jęc ia  p r z y s to s o w a n e j .

W i e l e b y  j e szcze  i lo p r zy n io s ł o  im p o ż y t k u ,  gdyb y  
ucząc się r o l n i c t w a  , uczyl i  s ię o raz  n i e k t ó r y c h  w ie j s k i c h  
p o l r z e b n i e j s z y c h  r o b o t ,  np.  j a k  ro b ić  d o b r e  m a s ł o ,  d o ­
b r y  s e r ,  d o b r ą  m ą k ę ,  j a k  p iec d o b r y  c h l e b ,  j a k  k o n o p i e  
i l en  m o c z y ć ,  św ie że  jaja p rze z  d łu g i  czas c h o w a ć ,  ku ry  
i k a p ł o n y  tuczyć,  j a k  z d r o w e  n a p o j e  p r zy rzą d zać  i tys i ączne 
insze g o s p o d a r s k i e  s e k re ta .  Są p e ł n e  o tern xiązki  e k o ­
n o m ic z n e  i d z i en n ik i  ro ln ic ze  w  p o l s k i m  j ę z y k u ,  są i w o b ­
cych j ę zyk ac h  , z k t ó r y c h  m o ż na  co n a j l e ps ze g o  i n a j p e ­
w n ie j sz e g o  wyjąć  i dać do  p o z n a n ia  d z i e c io m  w ie j s k i m  
p r ze z  czytanie.

Nauka lekarska. P rz ez  tę  n a u k ę  r o z u m i e m y  n ie  ża dn e  
g łę b o k ie j  u m i e j ę t n o ś c i  i d łu g ie g o  d o ś w i a d c z e n i a  d o k to r -  
s t w o ,  al e ty lko  n i e k t ó r e  ł a t w e  s p o s o b y  i k r ó t k i e  r egu ły  
z a c h o w a n i a  z d r o w i a  i w  c h o r o b a c h  zwycza jnyc h  r a f o w a ­
n ia  s i ę ,  co m a m y  zw ię ź l e  w y ło ż o n e  w k a t ec h izm ie  z d r o ­
w i a  dla l u d u  w ie j sk ie g o  , w y d a n y m  w W a r s z a w i e .  W i e l k a  
j e s t  r zecz  d la  c z ło w ie k a  być n i e j a k i m  d la  s i e b i e  l e k a r z e m ,  
o s o b l i w i e ,  gdy idz ie  o t o ,  j a kb y  s ię  u s l r z e d z  c h o r ó b  w i ę k ­
s z yc h ,  a l b o  w cz eś n i e  im zabieżeć.  A l u b o  n i e p o d o b n a  
j e s t  Jeczyć się s a m e m u  w  ciężkiej  zos ta j ąc  c h o r o b i e ,  mo ż e  
j e d n a k  każdy  c z ło w ie k  nauczyć  się l e g o ,  co m u  j e s t  p o ­
m o c n e  a l b o  sz k o d l i w e  z d r o w i u ,  i w ięc e j  z tej  n i e u w a g i  
czyli  n i e z n a jo m o ś c i  w p a d a j ą  lu dz ie  w  ciężkie c h o r o b y ,  
niżel i  ze s ł a bo śc i  n a t u r y ,  a l bo  z w a d y  t e m p e r a m e n t u  w ł a ­
snego.  Gdy by  w i ę c  ro l n ic y  nas i  zaraz  z m ł o d u  w  tych 
rz e cz a ch  o s t r ze że n i  b y l i ,  gdy b y  się na  z i o łach  im p o m o ­
c n y c h ,  na l e c z e n iu  r a n ,  s łu c z e n ia ,  p o d ź w i g a n i a , o t r u c i a ,  
r o z b i c i a  z n a l i ,  gd yb y  z d r o w i e  s w o j e  o d  sz k o d l i w y c h  rzeczy 
s z a n o w a ć  u m i e l i ;  n igdy  by t a k  m a r n i e  z t e go  św i a t a  nie  
zc ho dz i l i  i t ak  p r z e c i w n e m i  n ie  zabi ja l i  się d o m o w e m i  l e ­
k a r s t w a m i ,  a t e m  s a m e m  lu d n o ś ć  k r a j u  i p r a c e  ro ln icze 
l ak b y  częs tej  n ie  p o n o s i ł y  s t r aty .  d. n.

K o r e s p o n d e n c y e .
1. Dubiecko, w ziemi sanockiej, 26 pa&dziernika. Dnia w c z o ­

ra j szeg o  z a w i t a ł  w- nasze  w o d y  s t a t e k  p a r o w y  Kraków. Coż 
za n i e p r z e w i d z i a n e  i m i ł e  zda rze n i e  u j r ze ć  p o m i ę d z y  na m i  
s z a n o w n e g o  m ę ż a ,  t w ó r c ę  t ego  p r z e d s ię w z ię c ia .

P rz y p ły ną ł  on  do nas  w  t o w a r z y s t w i e  sw y ch  d w ó c h  
s y n ó w ,  x ięcia  L e o n a  Sap ie h y , ,  t egoż có rk i  i syna ,  p a n ó w  
G w a l b e r t a  P a w l i k o w s k i e g o  i W ł o d z i m i e r z a  Dz ieduszyck iego.

W y j e c h a w s z y  z Krasiczyna o g od z i n ie  fi z r an a  s tanę l i  
w  ty mż e  d n i u  o 4 z p o ł u d n i a  p o d  z a m k i e m  Dobieck im.  
Ja z d a  w p r a w d z i e  n i e s z y b k a ,  b o  n ie z n a jo m o ś c ią  za k r ę t ó w  
i p r ą d u  rze k i  u t r u d n i o n a .

Na tę  w i a d o m o ś ć  w y s y p a ł a  się ca ła  l u d n o ś ć  mi a s t e cz ­
k a , p r zyb y l i  oko l i c zn i  o b y w a t e l e  i m ó g ł  się m ię dzy  t e m i  
p.  h r .  Zam ojs k i  p r z e k o n a ć  o s e r d e c z n e m  w s p ó ł c z u c i u  k tó re  
w y w o ł a ł o  ry ch łe  s p e łn ie n ie  j ego  z a m i a r ó w .  Zaba wiszy  
n ies t e ty ,  dla  s p ó ź n io n e j  dn ia  p o r y  tylko g o d z i n ę ,  o d p ł y ­
nęl i  nas i  gośc ie  nazad  do K r a s i c z y n a , nie n a ł a d o w a n i  w p r a ­
w d z i e  an i  w' z b o ż e ,  ani  w  i n n e  to w a r y ,  bo  w  te  o s t a tn ie  
u b o g a  na sz a  n i e p r z e d s i ę b i e r c z a  o k o l i c a ,  ale w  z a m ia n  m o ­
gły w ra ca ją c y m  nuc ić  s p o k o j n e  S a n u  w o d y  o s e r d e c z n e m  
w s p ó ł c z u c i u  b r a c i  S a no cz an  i o czci k t ó r a  o toczy  męża

ła m ią c e g o  się z p r z e c i w n o ś c i a m i ,  a p rzyn ies i e  n o w e  z a ­
szczyty i m i e n i u  ju ż  tyle o d  z i o m k ó w  s z a n o w a n e m u .  A. K ....

II. Bochnia, 25 października. Z w y k le  to t ak na św ie c ie  
b y w a ,  że k o w a l  z a w in i ,  a ś lu sa rza  p o w ie s z ą .  Coż więc  
d z i w n e g o ,  że część o p in i i  p u b l i c z n e j  p r z y p i s u j e  dy rek  
cyi gal .  T o w a r z y s t w a  k r e d y l o w e g o  w i n ę  zn iżen ia  się kur -  . 
su  na s zy c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ?  I t a k :  j e d n i  t w i e r d z ą ,  ze 
przez  k u p n o  w  zesz łym r o k u  rea lnośc i  mie j sk ie j  na rzecz 
i n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o , dy rek cy a  ogo łoc iwszy  s ię  ze zn a c z ­
nej  części  g o l o w y c h  p ie n ięd zy ,  z tej  p rzyczyny  l i s t ó w  za ­
s t a w n y c h  s k u p y w a ć  n ie  m o ż e ,  a t e mż e  sa m em  d z ia łać  na 
u t r z y m a n i e  s ię  i ch  ku rs u .

D ru d z y  z n ó w  w y n a jd u j ą  w  tern dyr ekcy i  u ch yb ie n i e ,  
że d o tą d  z f u n d u s z ó w  i n s t y t u t u  zby t  w i e l e  w  l i s tach z a s t a ­
w n y c h  u l o k o w a ł a .

I n n i  zaś p r z e c i w n i e  za r zuca ją  Dyrekcy i  że n ie za ku p u -  
je  w sz y s tk ic h  na  p r z e d a ż  w y s t a w i o n y c h  l i s tó w  za s ta w nyc h .  
Dość że wszyscy p o d ł u g  s w e g o  w id z i m is i ę  wy ro ku ją .  Nie- 
zna laz łszy  j e d n a k  ża d n e g o  u g r u n t o w a n e g o  zda n i a  w  tym 
lak w a ż n y m  d la  k r a j u  p r z e d m i o c i e ,  p o s p i e s z a m y  kilka 
s łó w  o n im  p o w ie d z ie ć .  Za r zuc a j ący m dy rekcy i  k u p n o  
kam ien icy ,  p o z w a l a m y  so b ie  o d p o w i e d z i e ć  z a p y t a n i e m  : dla  
czego w i e l u  z n i c h ,  w ł a ś n i e  p o d l e n c z a s  to j e s t  w  m a j u  i 
c z e r w c u  zesz łego r o k u ,  l is ty  z a s t a w n e  p o  112 a n a w e t  i 
15 za 100 p ła c i ł o  ? O to  s t r a c h  o p a n o w a ł  był  tych,  k tó rzy  c o ś ­
k o l w i e k  j e szcze  w  b a n k n o t a c h  p o s i a d a l i  f u n d u s z u ,  z p r z y ­
czyny n a d z w y c z a j n e g o  s p a d n ię c ia  i ch w a r to śc i .  Przez t ak ie  
r a p t o w n e  i o g ó ln e  r z u c e n i e  s ię  do  k u p n a  l i s tó w  za s ta w -  
n y c h ,  j a k o  do  n a j p e w n i e j s z y c h  ze w sz y s tk ic h  p ie n i ęd z y  
p a p i e r o w y c h ,  p o d n i ó s ł  s ię i ch  k u r s  do znacznej  wysokośc i .  
P o j m u j e m y  więc  że d y r e k c y a ,  p o m i m o  p r z e p i s u  w §fie 78 
u s t a w  z a w a r t e g o ,  aby nadwyżka funduszów instytutu tu listach 
zastawnych lokowaną była, t e m u  p a r a g r a f o w i  w te n c z a s  zadość  
uczynić  nie m o g ł a :  gdyż ł a t w o  m o ż na  by ło  p r z e w i d z i e ć ,  
że ó w cz es n y  b a r d z o  w y so k i  k u r s ,  n ad a l  u t r z y m a ć  się nie 
może .  Z o s ta w i ć  w  b a n k n o t a c h  zn acz nyc h  w t e n c z a s  f u n ­
duszów- z a k ł a d o w y c h ,  p r z e z o r n o ś ć  i i n t e r e s  T o w a r z y s t w a  
nic  do zw a la ły .  Coż m o g ł o  p o z o s ta ć  do  czy n ien ia  in n e g o  , 
j eże l i  n ie  użyć części  g o t ó w k i  na z a k u p i e n i e  p ię kn e j  r e a l ­
nośc i  w  m ie śc ie  L w o w i e  , za b ez p i e cz y ć  tym s p o s o b e m  p r z y ­
na j m n ie j  k w o t ę  na to k u p n o  użytą  od  w p ł y w ó w  g i e ł d o ­
w y c h  i uczynić  z a r a z e m  u ży t ec zną  d la  z a k ła d u  część m a r ­
t w o  leżących f u n d u s z ó w ?

D r u g i e  zd an ie ,  k l ó r e  p o d z i e l a  p e w i e n  l w o w s k i  Czasu 
k o r e s p o n d e n t ,  j e s t  za n a d t o  n a i w n e ,  a b y  m o g ł o  na j a k ą ­
k o l w i e k  za s ł u g i w a ć  o d p o w i e d ź .  To tylko w s p o m n i e ć  wy-  
p a d a ,  że dy rek cy a  z a k u p i w s z y  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  na  r zecz 
i n s t y t u t u ,  l u b  też u d z i e l i w s z y  poż y c ze k  n a  z a s t a w  w 3/4 
ich w a r t o ś c i ,  p o s t ą p i ł a  s o b ie  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w ,  a 
śc iągnąwszy  tym  s p o s o b e m  znacz ną  k w o t ę  l i s t ó w  z a s t a ­
w n y c h  z o b i e g u ,  już  t e m  s a m e m  p r zy c zy n i ł a  się p o d ł u g  
m o ż n o ś c i  sw oje j  do  z a p o b ie ż e n ia  n a t ł o k o w i  t o w a r u  na t a rg u ,  
a p r z e t o  i d a l s z e m u  j e g o  zn i że n iu  s ię  w  cenie .

O s t a t n i e  ze zdań  o k t ó r y c h  wyże j  n a d m i e n i o n o ,  b y ­
ł o b y  b e z w ą t p i e n i a  n a j p r a k l y c z n i e j s z e m , gd y b y  z a r a z e m  
w s k a z y w a ł o  s p o s ó b  w y n a l e z i e n i a  p o t r z e b n y c h  n a  t e n  cel  
f u n d u s z ó w :  gdyż T o w a r z y s t w o  k r e d y t o w e  n ie m a j ą c  p r z y ­
w i l e j u  j aki p r z y s łu g u j e  b a n k o w i  w i e d e ń s k i e m u  wystawiania 
banknotów, o g ra n i c zo ne  j e s t  na z a so b y  s w o j e  k a s o w e j  o k t ó ­
ry ch  d o w ie d z ie ć  się m o ż n a  z b i l a n s u  rac hu n kó w  i n s t y t u t u  
k r e d y l o w e g o ,  za Isze p ó ł r o c z e  r. b. ,  k t ó r y  t e m i  czasy do  
d z i e n n i k ó w  k r a jo w y c h  do łą czony  został .

Z t e g o  b i l a n s u  p o k a z u j e  s i ę ,  że z k o ń c e m  c z e r w c a  
t. r. by ło  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w o b i e g u  10,537,600 złr.  —  kr.  
że f u n d u s z  w ła s n y  i n s t y t u t u ,  k tó r y

p o c z ą t k o w o  w y n o s i ł   403,472 złr.  óf i 1̂  kr.
w p r z e c ią g u  8 l a t  p o m n o ż y ł  s ię  p rzez 

s t o s o w n y  za rzą d  dyr ekc y i  o s u m ę  148,196 złr.  41 kr .
p r z e t o  w y n o s i ł  z k o ń c e m  c z e r w c a  t. r. 641,669 zł r .  3 7 1/4 kr.
Z t e go ż  s a m e g o  b i l a n s u  w i d o c z n a  t ak ­

ż e ,  że r ea ln o ść  o k tó r e j  wyżej
w s p o m n i a n o  , za k u p io n o  zos ta ł a  za 161,000 złr.  — kr.

a p o n i e w a ż  p r z y r o b i o n y  f u n d u s z  w y ­
n os i  , j a k  wyże j  ................................ 148,196 złr.  41 kr.

w i ę c  d o d a n o  do  ceny  k u p n a  z f u n ­
d u s z u  p i e r w i a s t k o w e g o  ty lko  • 12,803 złr.  19 kr.

k l ó r e m i b y  za is t e  n i e w i e l k i  w p ł y w  
na k u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w y ­
w r z e ć  moż na .

P ró cz  t ego  w y c z y tu je m y  zawsze  
z t egoż sa m e g o  b i l a n s u ,  a to z o s t a ­
tn ie g o  u s t ę p u ,  że z og ó ln y c h  o b r o ­
to w y c h  f u n d u s z ó w  w  k w o c ie

1,063,945 złr.  53 kr.
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210,887 złr.  kr .  
691,587 z ł r . ~  kr.

493,472 złr. 5 6 ł/4 kr.

198,114 złr, 3 3/4 kr.

uży ło  na z a k u p n o  l i s t ó w  za s ta w n y c h  480,700 złr.  kr.  
na za s t a w y  zaś p o ż y c z o n o  158,165 złr.  
k t ó r e  r a c h u j ą c  po  _ 3/4 w a r t o ś c i  za­

s t a w i o n y c h  l i s tów  z a s t a w n y c h ,  
o k aż e  s ię  że p rze z  te za s t a w y  ścią 
g n i ę t o  z o b i e g u  w  l i s t a c h  zast .

r a z e m  w ię c  
a że p i e r w i a s t k o w y  fu n d u sz  T o w a r z y ­

s t w a  w y n o s i ł  ......................................
w ię c  uży to  na  śc iągn ięcie  l i s t ó w  z a ­

s t a w n y c h  z t a r g u  p r ó c z  ca łe go  t ego  
f u n d u s z u  j e szcze . . • •

Do dal sze j  zaś dyspo zycy i  p o z o s t a ł o  
g o t ó w k ą  54,196  złr.  5 4 %  kr.

Z da je  się w i ę c  że ci co chcą aby  dyrekcya  k u p o w a ł a  
w szy s t k ie  na  t a r g u  b ę d ą c e  l is ty z a s t a w n e ,  n ie  m ie l i  czasu  
za jrzeć  do  l ego  b i l a n s u :  gdyż inaczej  b y l ib y  s ię  p r z e k o ­
n a l i  że tu  n ie  ma  czem b a r d z o  w o jo w a ć .  Raczy l i  t a k ­
że o l e m  z a p o m n i e ć ,  żó i n s t y t u t  k r e d y t o w y  n ie  ma jąc  
p r z y w i l e j u  b a n k o w e g o ,  o k t ó r y m  wyże j  w s p o m n i a n o ,  nie  
m a  też o b o w i ą z k u  w y p ła c a ć  ka ż d ocz eśn ie  sw y c h  z a p i s ó w  
d ł u g u ;  lecz b ę d ą c  tylko p o ś r e d n i k i e m  m ię d z y  w ł a ś c i c i e ­
l e m d ó b r  t a b u l a r n y c h ,  p o t r z e b u j ą c y m  zac iągnąć na^ sw e  
d o b r a  p o ż y c z k ę ,  a k a p i t a l i s t ą ,  p o w i n i e n  p r z e s t r z e g a ć  o b o ­
w ią z k ó w  u s t a w a m i  p r z e p i s a n y c h ,  s t a n o w i ą c y c h  p o d w a l i n ę  
sw e g o  k r e d y t u  , a m i a n o w i c i e  , regulurnego wypłacania przypa­
dłych lis. zast. i kuponów. N i e d o t r z y m a n i e  t ego  g ł ó w n e g o  in ­
s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  o b o w i ą z k u ,  b y ł o b y  be z sp r z e c z n i e  cięż- 
k i e m  u c h y b i e n i e m  ze s t r o n y  d y r e k c j i ,  czego j e d n a k  z d o ­
t y c h c z a s o w e g o  jej  u r z ę d o w a n i a  są dz ą c ,  s p o d z i e w a ć  się nie 
m o ż n a ,  zwłaszcza  że r a ty  o d  d ł u ż n i k ó w  na leżące  się,  p ó ł  r o k u  
p r z e d  o w ą  w y p ł a t ą  do  kasy i n s t y t u t u  w p ł y w a ć b y  p o w in n y .

W y t łó m a cz y w sz y  ty m  s p o s o b e m  p o s t ę p o w a n i e  dyr ek-  
cyi i n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o ,  w y p a d a  w s p o m n i e ć  o p r z y ­
cz yna ch  zn iżen ia  się k u r s u  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  k t ó r y  j e s t  
zby t  n i sk i  dla  t y c h ,  k tó rzy  j e  wyże j  ni  ż a l  p a ń  k u p o w a l i ,  lecz 
z a w sze  j e szcze  b a r d z o  z a d o w a l n i a j ą c y m  w  p o r ó w n a n i u  z 
k u r s e m  innyc h  p a p i e r ó w  p u b l i c zn y c h .

L i s ty  z a s t a w n e  r ó w n i e  j a k  każd y  in n y  t o w a r ,  r ó w n i e  
j a k  z i e m i a ,  k t ó r e j  o ne  są,  że t a k  p o w i e m y  ese n c yą ,  p o ­
d le ga ją  zm ia n i e  w  c e n i e ,  za leżącej  o d  s t o s u n k u  k u p u j ą ­
cych do  p rzeda jącyc l i .  Z n a g r o m a d z e n i e m  się  t o w a r u  
s p a d a  j e g o  c e n a ,  a z p o w i ę k s z e n i e m  s ię  p o s z u k i w a n i a ,  
cena j e g o  p o d n ie ś ć  się mus i .

Kied y  w ię c  l is ty z a s t a w n e ,  k t ó r y c h  h y p o t e k a ,  p o ­
d łu g  p r z y j ę t e g o  w y m i a r u  p o ż y c z e k ,  n a w e t  p r zy  z u p e ł n i e  
p u s t y m  s t an ie  m a j ą t k ó w  T o w a r z y s t w u  z a s t a w i o n y c h  d o s t a ­
t ecz ną  je szcze d a ł a b y  r ę k o j m i ę ,  p r ze c i e ż  w  ce n i e  spa da ją ,  
n i e  m o ż e m y  te g o  g dz ie ind z i e j  szukać  p r zyc zyn y  tylko w  
p o t r z e b i e  z r e a l i z o w a n i a  tych  p a p i e r ó w ;  a p r z e t o  w  b r a k u  
p i e n ię d z y  w  o b ie g u .

I r z e c z y w i ś c i e ,  t e n  b r a k  k t ó r y  s ię  z r a z u  na b rzęczącą  
m o n e t ę  og ra n ic za ł ,  t e r a z  co raz b a r d z ie j  na  b a n k n o t y  się r o z ­
sz e rz a  t a k ,  że p o m i m o  w s z e lk ic h  i s tn i e j ącyc h  oko l i cznośc i ,  
k t ó r e b y  p o w i n n y  r u c h  h a u d l o w y  w y w o ł a ć ,  p r zec ież  w szy s t ­
ko  j a k  g d y b y  w  l e t a r g u  zostaj e .  Lecz z d r u g ie j  s t r ony  
p r z y b y ł  n a m  n o w y  t o w a r  w  k r a j u  to  j e s t  r o b o c i z n a  p o t r z e ­
b n a  d o  p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w  d a w n i e j  d o m i n i k a l n y c h , 
k t ó r a  s ię  p r z e d  r. 1848 p o  większe j  części  pańszczyzną  u s k u t e ­
czniała.  Mi l iony  k t ó r e  ta n o w a  p o t r z e b a  k r a j o w a  p o c h ł a ­
n i a ,  zos taj ą  p r a w i e  z u p e ł n i e  z o b i e g u  ś c i ą g n i ę t e ;  gdyż 
p o t r z e b y  nas zego  l u d u  są za w sz e  r ó w n i e  j a k  d a w n i e j  o g r a ­
n i c z o n e , a j e że l i  gdz ie  n ie gd z i e  w z r a s t a j ą ,  to  ty lko  w  p rzd-  
m io l a c h  z b y t k o w y c h ,  p r ze z  co o t w i e r a  s ię  n o w y  kana ł  
do  o d p ł y w u  p i e n i ę d z y  z k r a j u  za g r an ic ę .

P o d w y ż s z e n ie  się w i ę c  k o s z t ó w  p r o d u k c y i ,  p rzy  zna- 
cz ne m  z m n ie j s z e n iu  s ię  tej o s t a tn ie j ,  p r z y t e m  zn ikan ie  z 
o b i e g u  znacznej  części  z a p ł a t y  za r o b o c i z n ę ,  i zwięk szen ie  
s ię  p o t r z e b y  p r o d u k t ó w  z a g z a n i c z n y c h , n i e m ni e j  s t r a t a  
w ie lk ie j  części  uży tych  d a w n i e j  si ł  r o b o c z y c h ,  z przyczyny 
że g o s p o d a r z e  wie j scy p o  u w o l n i e n i u  o d  rob oc iz ny  sam i  
m a ł o  co p r a c u j ą ,  to ws zys tko  d o s t a t e c z n i e  w y l łó m a ez y ć  
m o ż e  w z m a g a j ą c y  się u  nas  b r a k  p ie n i ęd z y ;  dla  k tó r e g o  
z r ó w n o w a ż e n i a  n ie m aj ąc  zką d inąd  p r z y p ł y w u ,  nie p o z o ­
s t a j e  nic  i n n e g o ,  ty lko  m o b i l i z o w a n i e  u l o k o w a n y c h  k a ­
p i t a ł ó w  , a p r z e t o  n a t ł o k  l i s tó w  z a s t a w n y c h  na  t a rgu .

O t w o r z e n i e  d la  tych p a p i e r ó w  o d b y t u  za g r a n i c ę ,  
m o g ł o b y  z ł e m u  z a r a d z i ć ,  i n i e  w ą t p i m y ,  że dyrekcya p o ­
czyni ła  już  s t o s o w n e  w  ty m  w z g l ę d z i e  k r o k i ;  lecz p o d o ­
b n e  o p e r a c y e  nag l e  u sk u te c z n ić  s ię  n ie  d a d z ą ,  zwłaszcza 
z l i s t a m i ,  k t ó r e  p o  większe j  części  w  s t a łyc h  są r ę k a c h ,  
a p r z e t o  w  znacznych  p a r t y a c h  d o t ą d  o b r o t u  n ie  miały.  To 
w y ja ś n ie n i e  s t a n u  rzeczy z d a w a ł o  s ię  n a m  bye  p o t r z e b n e m

dla z a s p o k o j e n i a  w łaś c ic i e l i  l i s tó w  z a s t a w n y c h  aby  i ch 
p r z e k o n a ć ,  że n ie  w e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  l i s t ó w  za s t a w n y c h ,  
al e wzras t a j ąo a  p o t r z e b a  o b i e g o w e j  m o n e t y  j e s t  p rzycz yną  
zniżenia się ich k u r s u .  Ci w i ę c ,  k tó r z y  w  ce lu  o c h r o n i e ­
nia  się od  m n i e m a n e j  s t r a ty ,  l is ty z a s t a w n e  n i e p o t r z e b n i e  
na  p r z e d a ż  w y s t a w i a j ą ,  tern s a m e m  k r a jo w i  i so b ie  n a j ­
większą  w y rz ąd z a j ą  szkodę.

W ia d o m o śc i h a n d lo w e .
Gdańsk, 19 października. Wiadomości z ostatniego targu lon­

dyńskiego są nieco przyjemniejsze, gdyż pomimo znacznych krajo­
wych i zagranicznych dowozów , ceny przeszlotygodniowe się utrzy­
mały, a powszechna opinia przepowiadała ich poprawę. Uprzednie 
doniesienia nasze co do zbiorów angielskich pod względem szczu­
płości i gatunku coraz hardziej się sprawdzają.

W  ciągu ostatniego tygodnia przybyło do Londynu :
pszen icy . s ło d u , jęc z m ie n ia , o w sa . b o b u . rz e p . siem  ln . m ąki c e t .

z kraju kwar. 6,725 5,322 2,542 11,580 2,447 37 —  20,230
z zagranicy 35,583 —  6,637 15,953 5,423 12271 — 9,805

Próbki zboża na targach szkockich i irlandzkich wystawione, 
były piękniejsze od angielskich; na ehorobę kartofli mniej się uża­
lają. Uważano, że prowincyonalne targi lepiej się trzymały i bar­
dziej były ożywione niż londyńskie.

Oto jest porównanie dowozów zagranicznego zboża do Anglii 
od 5 stycznia do 5 października.

1849 1850
2,795,743 2,350,631

857,939 775,954
784,665 899,190
207,220 90,869
114,805 105.507
372,260 297.258

1,782,018 1,055,340
216 120
843 571

Pszenicy kwarterów . 
Jęczmienia « . .
Owsa . > «
Zyta «' . .
Grochu « . .
Bohu « . .
Kukurudzy « . .
Tatarki «
Różnych «

Kwarterów 
Rozmaitej mąki cetnarów

6,915,707 5,573,600
114,315 102,627

A zatem dowozy tegoroczne okazały się mniejszemi, a deficyt 
był zastąpiony nadzwyczajnym urodzajem w Anglii z 1849 roku.

Targi francuskie i holenderskie, w skutek złych angielskich 
wiadomości,  są nieczynne, i ceny małego doznały zniżenia.

W Ameryce urodzaje są dobre i expedycye do Europy znaczne, 
że jednak dotąd nic nie ma zastraszającego, okażą następne liczby.

Ameryka wyexportowała wciągu  wrzęś. 1849 i we wrześ. 1850 
Maki baryłek 48,960 « 144,521
Pszenicy kwarterów 71,385 « 50,681
Kukurudzy « 66,977 » 41,220

Redukując wszsystko na cetnary, Ameryka wysłała we wrześniu 
1849 688,542 a we wrześniu 1850 653,336 cetnarów.

Na gdańskiej giełdzie, nic się prawie nie robi ło, i tylko w ciągu 
tygodnia z biedą sprzedano pszenicy łasztów 111, żyta 187, jęcz­
mienia 7, grochu 95.

Za łaszt pszenicy ze statków płacono: złp. gr. złp. gr.
wagi holi. od 127 do 129 od 365 do 585 korzec 27 14 28 28

129 —  130 565 —  405 « 27 14 50 15
117 __ 122 —  204 —  210 « 15 8 15 24
106 —  114 _  159 —  175 « 11 26 13 5

—  230 —  255 « 17 8 19 6
Od ostatniego sprawozdania, przeszło pod Toruniem polskiej psze­

nicy łasztów  90, siemienia lnianego 68 łasztów; 530 sztuk belek so­
snowych, 199 dębowych bali, 64 łaszty klepki, 416 sztuk budulcu.

Makowski Kendzior & G.
Lwów, 28  październ. Korzec pszenicy 19 złr. 48 kr., korzec żyta 14 

złr. 00 kr , jęczmienia 10 złr. 00 kr., owsa 6 złr. 7 kr., prosa 13 złr. 
hreczki 10 złr. 57 kr. grochu 12 złr., kartofli 4 złr. 52 kr. w. w.

żyta
jęczmienia 
grochu

Bolesna wiadomość zasmuściła mieszkańców naszego miasta. 
X i« | i ę  H e n r y k  L u b om irsk i pierwszy kurator Zakładu Osso 
lińskich po kilkumiesięcznej chorobie d. 20 z. m. października 
w Dreźnie zakończył szlachetny żywot. Śmierć tego męża jest nie­
odżałowaną stratą dla wszystkich ; służył on rzeczy publicznej i lu 
dziom przykładem prawości, przywiązania i niewyczerpanej dobroci 
serca. Zostawił zacny przykład poświęcenia się i opieki nad naukami
i sztuka™1- Nie tu jest miejsce w niniejszej chwili wykazać szcze­
gółowy obraz tego długiego życia, obfitego w piękne i liczne
usługi >v różnych trudnych czasach i okolicznościach naszego 
kraju. Szczegółowe opisanie żywota zmarłego Xiecia Henryka 
jest koniecznie potrzebne jako przypomnienie jego cnot i czynów: 
bo publiczność pragnie poznać w szczegółach to życie które ob­
jawiało się na zewnątrz tylko przez dobroć se rca , przez czyny 
i ofiary, bały kraj chce wiedzieć co było dobrego , szlachetnego 
i wzniosłego w ś. p. Nięciu Henryku Lubomirskim aby mu oddać 
jeszcze większą cześć, okazać jeszcze większą żałobę.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


